
z  KRAKOWA D N IA  1  LUTEGO 1 8 2 6  ROKU w e  ŚRODĘ.

—  Z Krakowa. —

N a czternastym  Posiedzeniu Seym u Ptze- 
czypospolitey K rakow skiej dnia 29 G rudnia 
1625 r.

R eprezentant Lipczyński oświadczanie się 
■ 9& wnioskiem Repr: H r:' W odzickiego, ażeby 
gm achy starożytności reparow ane były, a szcze­
góln iej' te  które przeszły wielkość i sławę 
N arodu Naszego p rz y p o m in a j, będęc iednak 
•przeciw tyżyciu n a  ten  wyd >tek kapitałów  
X audem ialnych ozńaym ił: K apitały z Lau- 
deiniów sę z Dóbr Narodowych, w wieczysty 

, dzierżawę puszczonych , Dobra Narodowe s§ 
stałem  dochodem N arodu , leżelibyśmy te 
kapitały  na  proiełtflw any przedm iot w ydali, 

'ściągnęlibyśm y na  siehio straszng odpowie­
dzialność następnym  wiekom  i pokoleniom 
naszym  ,1 za u tratę wieczno - trwałego fundu­
szu , i tego Nana tk n fć  się niegodzi. Gdy­
b y  naw et te  kapitały  ńa podzwignienie ta­
kich. G łpachów  nżyte zostały , ktdreby tak , 
dochód czyniły ia k i procent od kapitałów  na 
to łożonych w ynosi, ieszczeby i  do tego przy­
ch y lić  się fciebyłhym śm iały. T o  kapitały  
powięksaey części na D obrach Z iem skich pe- 
w n ę  hipotekę zabezpieczonych ;ą£ umieszczo- 
a e . G m achy przypadek zniszczycspotrafi , a

ziem ia trw a na  wieki. M oże by moie- prze­
konanie m niey to  ra z iło , aby k n  podywi- 
gnieniu i ochronie trpadaięcyoh .gmachów pro- 
wizye od kapitałów  I.audemtiów obrócono, 
wydatek czasowy godny wielkiego zam iaru 
nieuroniłby całości fuduszti, lecz i w tym  
wielka rozwaga nad stanem  krajowego Bud­
żetu . to  nam  skwapliwie poczynać odradza. 
Któ# wie czyli t e  niem e iin iłc z ę c e  g łazy , 
w yobraiaięce starożytność pbrhników naszych, 
których upadek litość Narodowg w Sas wzbu­
dza, niebędę świadkami niedoli naszey? któż 
w ie  czyli te m ury w sm utaey  kolei z igrzy­
ska wieków zostaięc, gdyby m ów ić m ogły- 
odezwałyby się w krótce do N as ż a ło śn ie»
’ I  nas niepodzwigneliście i »iebieście zni­
szczyli. ,, —• Zostawmy te olbrzym ie zam ia­
ry  sposobności czasów szczęśliwszych, albo 
zaymuigcey nas tey nadziei że jaki w ielki 
M iłośnik Narodowości i Dobroczyńca do ta- 
go się dzielnie przyłoży. Czyńm y na to  ta  
k ie nakłady  iakie obecna możność Nasza po­
nieść iest zdolna, W idziem y i doświadcza­
m y codziennie iak stan dochodów naszych , 
przy spadaiftcey cepie produktów ziem nych 
co raz się pogorszą, tak dalece £e W łościanie 
a m oże i  Dziedzice niabędg m ogli wypłacać



się; * p b d a t\ó w , w idziem y że w  skutek w iel­
kiego zniżenia ceny zboicw ey ' Dzierżawcom. 
W ieczystym  i  W łościanom jus a mo w oln i o n  y m  
przeszłego roku 40 , a w  tym  roku przeszło 
50,000 Alewiacyi p rze ję to , i s to  zgodnie iak 
długo podobnę a może i większy udzielać 
p rzym uszeni będziem y, czymże takowy nie­
dobór pokryiem y ieźeli dochód z kapitałów  
inne przeznaczenie odbierze. N ie iestem  te­
go zdania aby. W łościanom  usam cwolnionym  
iakowę ulgę wyś.wiadc.zać, to w nich gnu­
śność lenistw o i opuszczenie się do zędańia 
większey ulgi wzniecać będzie. W  takowym  
urządzeniu to dobrodzieystwo potrzebny i n ie­

p o trzeb n y  odbiera , z tego niedoboru, pracę 
ję k  swoicłi n iech się wypłacaię przy drógach 
publicznych , tam aeh , row ach , w ałach, cho­
ciaż! \  im  droźey za dzień iak na czynsz ma­
ję porachowany potręcać. W ielkich korzyści 

'z  tego nietrzeba dowodzić , sę dość wyraźne 
"i mbćno uderzaięce, •— Przeć } za p.anoyira- 
p i a  Ludwika J.4go M inistrowie SKartowi ułe- 
gaięc doskwirnem  proźbótn ubogich p o łu ­

d n iow ych  prowincyi P rancv i, eo rok poda­
tk i zniżali. W ielki Finansista Kolbert wcale 
przeciwny sz ę lł drógę, nietylkc naym niey- 
szay czystki ppdatkc. n ieu jźy ł, owszem cały 

'te n  z w szelaf ścisłościę w ybierać rozkazał, 
ale zaraz dał lnieysce zarobkom pieniężnym  
przez otwaj.de robot publicznych w drogąch 
kanałach i tym  podobnych , bo nie idzie oto 
jak wiele ’ kto m a płacić , ale z kęd weźmie 
n a  takowę zap ła tę , przez co nietylko posta- 
yyił w moźnaścj do wypłacenia podatków , ale 
jeszcze tle wygodnieyszegi b r tu  te prowipeye 
pddnićsł- Do podcbnegq celćt roztropna i ści­
sła oszczędność acz powolnieyszem krokiem  
nys doprow adzi, nębroymy się tylko ni»zgię- 
t§ źadnem i względar >i stałościę i w obliczu 
Jłas sam ych, sobie zaręczm y, źe prócz na 
srtąręię łez  cicrpięcey lu d z k r  c i , jją żadne dp-

ń a tk i , na  żadne gratyfikacye U rzędnikom  * 
Offićyalistom dość publicznego chleba z pen- 
syów pobieranych sytym , przy Uchwale Bud-; 
źetu  rozchodów niepozwolemy-

R eprezentant Konopka dzielęc przeko­
nanie za potrzebę obm yślenia zarobku praco- 
witey klassie W łościan Cra u ,  i uwaźaiąe ta 
za iedyny środek do zapełnienia niedoboru z 
czynszu od W łościan zaiegaięcego, przyw iódł 
na  przykład popieraięcy doświauczenie obia- 
wione z aostarczonego Włościanom Zarobki* 
przy M ogile K o ś c i u s z k i ,  przez co n iety l- 
ku ubywało niecnoty; lecz zarazem  z zaro­
bku spostrzegać się. dał pomyślmeyszy stan 
W ioś i t r  do pokrycia n a seżności Skaroowyeh 
a naw et 1 pryw atnych Dziedziców.

R eprezentant AssessPi Seym u Soczyński 
popieraięc wniosek przysposobienia w krain  
możności zarobku, radził ażeby przy robo­
tach publicznych używani by li tylko Mie­
szkańcy K ra iu , i w tym  śrisłey klarsyfikaćyi 
Robotników żędaiąę, w yraził iź na tera z uży­
wani z ościennych, kraiów Robotnicy wyno­
szę z krąiu gotowiznę i pozbawiaig kra iowców 
D obrodzioystwa zarobku

Reprezentant: H r. W ońzicki oddaięc na- 
leżnę zaletę gorliwości o całość kapitałów  

-kraiow ych w głosie. R eprezentanta L ipcjyń- 
skiego , cbiay ioney , Oznaymił iż w glosie 
iw ym  m ią ł tylko na calu zwrócenie uwagi 
na potrzebę obm yślenia środków do dzwi- 
gnienia Gmachów Starożytnych wnioskiem 
B eprezentąnta . H rabi Potockiego , przez Izby 
'  awoduwczę przyjętym  popartych.

M arszałek Seym u w ezw ał'R eprezentan­
ta H r. t^odzićkiego i Lipczyńsiu^gc op złó- 

' zenie wniosków na piśm ie a Jzba Prawoda­
wcza postanowiła p rzesłać takowe Rzędzęceini| 
Senatowi,



R eprezentan t Habowski przym awiaiąc . 
*ię d a  Proiektu o karach na S tarozakonnych 
za n iedopełnienie Aktu StahU cywilnego M ał­
żeństw a przez R eprezentanta Assesora Seymu 
Soczyńskiego podanego;’ oztiaym ił przekona­
n ie  , że proiektowana kara  użycia w innych 
do roboty iest naydzielnieyszym  środkiem do 
w strzym ania Starozakonnych pd nieposłu- 
•zeństwa P raw u , z uwagi iednak iż niepodo­
bieństw em  ie s t , aby kara Ustawy seymowy za 
powyższe przestępstwo w kwocie Z łp. 1000. na 
anaczona, m ogła bydż zaspokoi-jną potrace­
n iem  połowy Płacy skazanym- na ro b o tę , 
zwłaszcza źe z przypuszczania zarobku d z ie l­
nego po gr. 20 kara ta  byłaby dłuższy od 
najw yższego stopnia kary poprawczey za wy­
stępki , w nosił przeto iż postanowienie ażeby 
Staro zakonni ubłiźaiący praw u skazani byli 
do  robot przez' m iesięcy trzy z odcięgnieniem  
połowy płacy ty tu łem  kary pienięźney by­
łoby  [stosownieyszym środkiem  zapobieżeniu 
przestępstwa tego rodzaiu..

Jzba Prawodawcza W niosek powyższy 
postanow iła przesłać Senatowi.

R eprezentant X. Soł tyk Del egowany 
Sędzia-, Pokoiw z uwagi iż  gorliwy Obrońca 
eierpiycey ludzkości R eprezentant X. Łańcu­
cki P ra ła t delegowany z Kapituły w przy- 
m ow ieniu się za uposażeniem  funduszu Szpi­
ta la  S . Łazarza niezw rocił uwagi na admi- 
Bistracyą Sp itą la , które n z względu' powię­
kszonych Pensyi przez Radę Gospodarczy tego 
S p ita la ; tak dla C hirurga fafco i  Rachm i­
strza  uszczupla fundusze' n a  ra tu n ek  cier­
piących przeznaczone, uczynił W niosek sci- 
śleyszego rozbioru przyczyni powyższych po­
w iększeń, zwłaszcza , że tak- C hirurg  iafc i; 
Rachmistrz- biorąc dawniey po l,Q00-: Złp. 
m yją teraz z choyności Rady Gospodarczej' 
Bł* 2,P00 Złp.. przeznaczony pensyy.

R eprezentant X- Łańcucki oświadczy? 
iż podwyższenie w mowie będycych Pensyi 
nie może bydż przypisane Radzie Gospodar- 
c z e y  Szpitala,; przy którey zostaie tylko wol­
ność proiektowania W ydatków. Senat Rzy- 
dzycy ugruntow any na  przekonaniu posta­
w ienia Szpitala w należnym  porzydku zała­
tw ienia potrzeb pomocy chorym  i gospodar­
stwa Szpitala powiększaiąc óbowiyzki C hirur­
ga i R achm istrza podwyższył ich  pensye.

R eprezentant Czem iński z u w ag i, iż  Se­
nat nieczyniłby powiększeń, gdyby Rada Go­
spodarcza niedała proiektu ufaiyc Mężom .go­
dnym  tęź  R adę składaiycym , uczynił wnio­
sek proszenia Senatu o nadesłanie Jnieyaty- 
wy do zm niejszen ia .

D elegow any Senatór Radwański oświad­
c zy ł, iż n ie  na  przedstaw ienie Rady Gospo- 
darezey Szpitala nastypiło nowe ti.-ządzenie 
tegoż, lecz Senat postanawiaiyc S tatu t urZy- 
dzaiycy Radę Gospodarczy Szpitala obiył w 
tym  skład i pensyy Osób dla potrzeb Szpita­
la z konieczności uznanych , niepomiiaiyc u- 
wagi- na środki oszczędności, a zarazem  na­
leżną pomoc dla ch o ry ch , którey pomocy1 u- 
bliźenie zm ieniłoby Szpital na skład  chorych.

R eprezentant Kryspin H rabia Żeleński 
zwracaiyc uwagę m  adininiśtracyy Szpitala w 
czasie Rzydu Ces. Austryackiego n a jw ię k sz y *  
porządkiem. w każdey gałęzi adm inistracyi 
Szpitala w ów  czas odznaczonego1, dzielił prze­
konanie o' m e potrzebnie pom nożonej licz­
bie Doktorów , a następnie uszczuplenie fu n ­
duszu dla cierpiących.

D elegow any Senator R adw ański tło m a- 
c z y ł i ż  niemasz żadnego pow iększenia Me­
dyków , owszem, za Rzydu Austryackiego F i­
zyk Cyrkułowy pom nażał liczbę dotychcza­
sowy Iccsycych.



R eprezentant X. Sółtyk doradzane aże­
by od Professora k lin ik i ,wymagnna była po­
m oc dozorowania C horych w  Szpitalu obsta­
w a ł p rzy  braku powoflow popiera i ących po­
trzeb ę  powięksżoneypensyi R achm istrza, któ- 
ren  ma łatw ość R achunku z iednostayności 
przedm iotów wynikaiącego.

M arszałek Seym u o z n a y m ił, iź Senat 
w Statucie urządzającym Radę Gospodarczy 
Szpitala nic nowego n iepostanow ił, a maiąc 
n a  uwadze znaczny liczbę chorych i podrzut­
k ó w , zniewolony by ł do potrzeb należney 
pom ocy zastosować w ydatki bez względu na 
m ożność Szpitala, ktoren iak za rządu Ces: 
•Aiistryiackiego zyskiwał pomoc z ogólnego fun­
duszu, tak i teraz przez Reprezentancyią k ra­
jowy 22,000 Z łp . na Budżecie m a oznaczone 
wsparcie. —  Co zaś do R achm istrza , gdy 
Członki zakonne Zgromadzenia wnosząc po­
m oc nieszczęśliwym Istotom  w Szpitalu, przez 
sie A dm inistracyią ekonom iki, i innych inte- 
lessow zatrudnić n ie sy w stan ie , Senat dla 
Zachowania porządku przydał im  R achm istrza 
w  osobie przez Zgrom adzenie za dogodny u- 
znaney i  do Nom ihacyi przedstawioney.

R eprezentant Czapski zw racał uwagą Iz­
by na konieczność zaięcia się raczey wprzód 
poratow aniem  potrzeb Szpitala, a dopiero bę­
dzie w łaściw iey wchodzić w porządek Ad- 
ininiętrącyi.

R eprezentant X, Łańcucki tłum aczył 
ęzypppścj Rachm istrza obarczonego utrzyma* 
o ięm  Archivum  Szpitąla i rachunkam i nie 
ty lko cq do E konom iki, ale i całego zarzą­
dzenia funduszów Szpitalnych, podobnież;

R eprezentant Assessor Seym u Soczyński 
potwierdzając wielość zatrudnień Rachm istrza 
* powodu processovy Szpitala' i regulacyi hi­
potek U znaw ał, iż Senat vy oznaczeniu pod­

wyżki peneyi zastosował się do pracy Ra­
chm istrza.

Reprezentant Florkiewicz Zastępca P re- 
zyduiącego w Kommissyi Skarbow ej odczytał 
Izbie Praw odaw czej Opiniią Kommissyi za. 
Modyfikacyią Projektu do Ustawy um arzaią- 
cey naleźytości Skarbowe, k tóre w ciągu ro­
ku  finansowego 1824/25 w płynąć  nie m ogły 
w  tym  porządku , iż j

1) Z W ykazu zalegnionego Podatku D  y_
mowego należytość od G rom ad Dąbia, P iaski, F 
2 Dom u w Zam ku Krakowskim pod L . 161 bę­
dącego uchw ałam i Zgrom adzenia Reprezen " 
tahtow  w dniu 5 i 7 Stycznia 1825 roku za 
padłem i um orzona z proiektu usunięta byd 
powinna.

2 )  W  W ykazie O płat z Targowego od 
Przekupek i Przeknpniów  ogólnie wyrażona, 
należytość w kwocie 581 Złp. 12 gr. do u- 
iriorzenja przedstaw ionym , L istę im ienną 
D ebentów wraz z należytością i wyrażeniem  
czasu 2a iaki taż należytość przypada dołą­
czyć wypada. t

3) W  dochodzie exekutnego dla ubó­
stwa Debentcfw do um orzenia w kwocie 119 
Z łp. wykazanym . Listę tychże Debentów 
do proiektu dołączyć,

Modyfikacye powyższe Izba Prawodaw-f 
cza jednom yślnie przyiąwszy Senatowi Rzą­
dzącem u podług A rt. 124 Statutu urządzają­
cego Zgromadzenia polityczno przesłać po­
stanowiła.

Leon Chwatibogowskl 
Sekretarz Seymowy-.

7  Petersburga d. 26 Gruitma d. k ,
(Z  D ziennika P e t e r s b u r g s k i e g o , )

W czoray , z powodu uroczystości BożęgĄ 
N arodzenia , i na doroczną pam iątkę kampa-



m i 1812 roku i wypędzeń’* nieprzyjaciel* z 
kraiu  Rotsyyskiego , D w ó r , znakom ite oso­
by płci oboiey , Jenerałow ie i cfft cerowie 
gwardyi] i woyska, udali się do pałęęu zimo­
wego , dla znayriowanla się n a nabożeństwie 
i Te Deurn.

Rozkazem dziennym  pod dniem  wczo- 
rayszym  N . Cesarz Im c raczył oświadczyć 
zadowolenie Swoie kapitanow i Pribytkoff, Po­
rucznik o »vi Gretsch , Choręźc/nu Boissel i 
Podporucznikowi Koutkin , wszwstkim z P u ł­
ku F  nlandzkiego gw ardy i. strzelców , o fice ­
rowie c i , będęc w dniu  14 n ą  służbie , trzey 
pierwsi w korpusie głów nej straży, a osta­
tni w gm achu sędaw ym . Odznaczyli >ię gor­
liwością i wiórnościę w wypełnisniuipow inno- 
ści swoich.

jesteśm y upoważnieni ( wyraża daley 
D ziennik Peterśburgski) do ogłoszenia nastę­
pującego opnu , w Którym czytelnicy nasi 
znaydg zunełne i nąy ważniejsze szczegóły 
wypadku dnia 14 b. rp-

D nia 14 G rudnia z rapa , Szef Sztabu 
Korpusu Gwardyi donipsł Nayiąśnifeyszemu 
P an u , źe niektóre kom papije pu łku  Moskie­
wskiego I  ein -G w ardyi nie chciały naleźney 
Jego CesarsJto - Królewskiey Mośćj przysięgi- 
w y k o n ać , a ,dęc za niesfornością swych Ka­
p itanów , żołnierze opanowali chorągwie , dó 
pu łku  celem  w ykonania przysięgi przyniesio­
ne , ra n ił■ dowodcę Brygady Jen era ł-M ajo ­
ra Szeńszypa, i dowodcę pu łk u  Jen era ł-M a­
jora F rydrychsa; i e  te  kom paniie w naywię- 
kszey zaciętości, udawszy się n a plaę S, Iza­
ak a , przym usem  pocifgały za sobę Office- 
rów-., który cl spo'kały > reszta pułku  okaza- 
Sg się ppsłuszpa , w właściwym porzędki' po.

■i-n— ■— r  l »  --
została. N ayjaśniejszy Cesarz Jm ć i  Król po­
leciwszy Jenerał-M ajorow * ISieidhartowii że­
by kazał występie natychm iast pułkow i Se- 
m enowskiem u Gwardyi , d la senwy tania bun­
towników , a pułkowi Gwardyi konney,  aby 
n a  każde wezwanie by ł w pogotow;u, udał 
się sam do pałacowego głó vnegc H auptw ą- . 
c h u , gdzie w arte 1 zynw ł pu łk  Finlandzki 
G w ard y i, rozkazał nab ić b ro ń . i zaięć gł ó- 
wnę Dramę pałacu Tyiticzu.em  doszły Jega 
Cesarsko-Królewskiey Mości w ieści, źe bim- 
iuięce się kom paniie były 5ta- i Sta Moskie­
wskiego pułku  G w ardyi; że kom panue t e i u i  
stanęry na p lacu  przea pałacem  S en a tu , i  źe 
przy nieb znaydUie się tłu m  ludzi maięcy po­
stać powstania. Nayiaśnieyszy P a n  rozkazał 
n a ten czas , aby pierwszy bataliion Preobra- 
źeńskiegó pułku G w ardyi, natychm iast przy­
b y ł do Jego Cetarskó-Królewskiey Mci na plac 
pałacowj-, co batałiicn ten  z piep< iiętę wyko­
n a ł ozybkośęię. W  tem źe czasie przybył do 
Jego Cesarsko- Królewskiey Mości W ojenny 
Jen era ł-G u b ern a to r H rabia M iłoradow jcz, z 
dcmv?sioniem, ze gm in wydaie okrzyki i wo­
ła H ura k o n s t a n t y !  i że Wam-em iego 
okrzyk ten  iest tylko pozorem zamiarów pay- 
szkodliwśzycb, na  . zniweczenie których na­
leży bez zwłoki naysurowsze p-zedsjęwzięd" 
kroki. ; W tedy Nayiaś nieyszy P an  w ydał joz 
k a ż , aby przybyły i Hzy ,kom paniie Pawłosf. 
skiego pu łku  G w ard y i, któro me by ły  na  
w arc ie ,, oraz bataljio r Saperów G w ardy i, 
który m .a ł zaięć strąź pałąep zim ow ego, nie­
m n ie j batalion 3ci Preohraieńskiego p u łk u  i  
p u łk  K aw aler- Gardów natychm iast przed 
N im  stanęły. Tym czasem  Sam N ajiaśnley- 
s?y Pap z lszym  batahionaip. Preobrażęńskte- 
gu pu łk -i, poszedł pa spotkanie buptuigcych 
się . aby uprzedzić  wraelkię jęh ząrpachy p a  
p a łac , w którym się inay low ąły  Na,iąjiniey~ 
sze Cesarzowe i  iupe Osoby Cesarskiey fa-



M  -, —< . Cesarz Jegomość przybywszy na- 
psaeciw dom u Xiężney Lobaom y, usłyszał 
wystrzały., i doniesiono. M u zostało , że W o­
jenny  Je n e ra ł-  G ubernator H rabia M iłorado- 
wicz śm ierteln ie od buntow ników  ies* ra­
niony. W  tvm ; momencie, przybył do Jego 
Cesarsko - Królewskiej- Mości pu łk  Gwardyi. 
konney i zaraz za nim  trzy kom paniie' Pa_ 
wł.owskiego Pułku: Gwardyfc Wkrótce* po- 
tern Jego Cesarze wiozowska Mość W ielki Xię* 
że M ichał przyprowadził bataliion M oskie­
wskiego, p u łk u  G yardy  i , który z zapałem  
p ro s ił , aby mu wolno było krw ię buntow ni­
ków rm yć  wstyd i iiesław r m undurow i swe­
m u zadane Lecz Jego* Cesarsko - Królewska. 
Mość iiiechcęc krw przelew ać ,, w olał użyć 
względem  ountowników środków łagodnych 
i nam owy. Wszelaka ani słowa Jego Cesar­
sko- Krolewskiey, M ości, ani obecność M etro 
po Ti ty , ani naw et groźby, do poddania skło 
nic, ich m e m ogły , owszem zapał wzrastał 
iiM ocznie , i  dc h im ii tego przyłączyły się 
grrm ady źołnierstwa z: p u łk u  Grenadyierów 
Gw.ard.yi,. -z- trzem a Cfficerami, i chorągwia­
mi'. ; .;łku. Naw et z środka, ttum u rozpoczę­
ło. się strzelanie., Nayiaśnieyszy Pan. zm u­
szonym się w idział użyć; su ewości , która 
tern. koniecznieyszp; się sta ła , gdy gm in prze- 
Tnfcnoriy. pieniędzau i poiouy. fu n k io m  , za- 
«'.z|ł. łgcgy® się z* buntow nikam i.. le g o  Ce 
saysio.- Królewska Mość. uźyłi przeto lastępu- 
ięcy.ćh. środków,:: poleciwszy pułkow i Preo- 
brąie.ńskiemu Gwardyi zaięć plac przed: Ad- 
m irałicyia pułkowi. Semeńowskiemu Gwar— 
dyi..ulic? yrowadzęcę, dó :U i“żdżalniipułków 
-•azdy Gwardyi , a uhozkę pmwadzęcęćiod; u- 
icy gąłemey- dc magazynów żywności,, pu łr 
o;., i  Iśu riaiłówski einm G w ard y i,, a pu łi 

• rzelców. zostaw iwszy w rezerwie , posłał bp - 
ta lio a i pułku F inkndżkicgo  do zaięcia, mo- 

gitiU-i. S ,.Izaak a , rozkazał &iaz pier-

wszey Brygadzie A rtyTleryr,, aby była w go­
towości ; prócz legę 3 kom paniie pułku  P a­
włowskiego , zaięły ulicę G aletnę. N im  ie- 
dnak do tych ostatecznych przystąpiono środ­
ków , legi Cesarsko -  Królewska M ość rożka 
zać raczył pu łkom  iazdy gwardyi i  Kawaler- 
Gardów , spróbować ezyliby się n ie  udało* 
zatrwożyć buntow ników  attahiem  lubo ten: 
wprawdzie b y ł bardzo trudnym  , z powodu* 
szczupłości m ieysca i korzystnego połoźen-a 
buntowniczego; t łu m u :w z m o c n io n e g o  iuś 
włększę- części; bataliionu .E kw ipażu  mor* 
skiego Gwardyi. Lecz i ten  środek m e m ia ł 
pożądanego-skutku; buntow nicy stali upornie 
i korzystaięc z korzystnego p o łożen ie , nie- 
ustaw ali w swoich zamachach.. W tedy dopie­
ro Nayiaśnieyszy P a n .  lubo z przykrością i: 
niechętnie , pozw olił zaęęg n ęć  przeć.w  bun- 
towmczey zgrai cztery działa , i łazaw szy ie- 
nabić k a itaczam i, posłał raz ostatni oświad­
czyć bun tow nikom , aby się poddaii na łaskę 
lego. Otrzymawszy nhnow nę odpow iedź, 
rozkazał naaoniec ogień rozpoczęć. Za dru­
gim w ystrzałem  cały tłum  , został rozpros zo­
na ; ścigały go p u łk i K aw aler-G ardów  i. jaz­
dy Gwardyi,, na W asiliowski Ostrów, po An- 
gielskiey Nadbrzeżnej* i ‘ G alem ey ulicach ,. 
aby w strzym ać uciekaięcych: Schwytano
tym. j^posoberri do 500 lu d z i, reszta lozbie 
gła; s.ę w rożne strony , p< domach i- pp. 
Newie

Gdy niż zupełnie* zm ierzch ło , N eyia- 
sm.eyszy Pan: rozkazał zatrzym ać woysko poti 
bronię., aby odięć b un trięeym  się wszelkę 
sposobność: odnowienia: zamachów, swoicl
podczas n o cy ..—*- W tym. cciii, plac pałaco­
w y zaięły pu łk  P reao raźeńsk ., hataliion Sar 
p e r ó w  , dwie kompaniie batalnonu Igo pub 
ku, Strzelców, Gwardyi ,' dziesięć dział tszey, ii 
Zgiey Kompanii pozyeyyney i trzy. Szw adrony 
pu łku  Law alM - Hardówi m  .ulicy W ie lk ie j



'M flionn e , koła mosiu na M oyce, postaw jo- 
«ao Kompanią pu łk u  Strzelców ow ardy i i , 
dw a działa , dragą K om paniią , z  czterema 
d z ia ła m ,, koło m ostu przy teatrze I  rmitazn, 
je d e n  bataliion pu łku  I  z mai ło  w ski ego Gwar­
dy i i Szwadron Kawaler - G ardów , z  czterema 
d z ia ła m i, postawiono na  rogu zimowego pa­
łacu  , wzdłuż ulicy- Nndforzezney i przeciw 
A dm irał icy i ; drugi bataliion pułku Strzelców 
G w ardyi zaymow a ł plac Ądmiralicyi. Na placu 
S. Izaaka. pod dowództwem Jenerała  A djutanta 
W asiłczykow a, pozostały batalnony pułków ; 
.Semenowsk;e g o , M oskiewskiego, 2gi batali- 
io r  pu łku  Izmaikowskiego , cztery działa Ar- 
ty llery i konney i cv*ery Szwadrony p u łk u . 
Jazdy. Na “W asiliowskim O strow ie, pod do-, 
wodztwem Jenerała A djutanta Benkendorfa , 
■stannęły dwa Szwadrony pułku  jazdy Gwar­
d y i, Dywizyon K oniorów  konnych , hatali- 
ion  Finlandzkiego pułku  Gwardyi z .cz tere­
m a  działam i .Artylleryi konney. P u łk  Koza­
ków Gwardy i przężnaczony został na patro­
le  w inn części miasta. SroJki te  w róciły 
zupełną spokoyność. W  ciągu nocy schwy­
tano około półtorasta ludzi. 'Wielu spisko­
wych częścią przytrzym anych zostało , cgę- 
ś u ą  sami poddaji się dobrowolnie, Jeszcze 
tego wieczora większa część Ekw ipaźu mor­
skiego Gwardyi wróciła dobrowolnie do ko­
szar , gdzie z widocznie prawdziwym’ żalem  . 
zgubnego swojego o p o ru , p rosiła  o prze! ar 
pzenje i litość, N apom inania Nayiaśnieysze- 

- go Pana i W ielkiego S iec ią  M ichała ukoń­
czy ły , co właspy ź-a) oporny eh był iuź przy­
gotował. Wszyscy indnom yśłpię ?dąti się n* 
laskę M onarchy, % pokorę oczekuią' w yroku 
o swoim losie. Z a ich przykładem  poszła 
większą część pu łku  G /enadyięrów  Gwardyi, 

zaszczytem p a  woyska. lały się: w idzieć , 
■łbok tych hańbiących w ypadków , przykła­
dy wzorowego wykonania obowiązków. W ar­

ta Finlandzkiego pu łku  Gwardyi w  pałacu 
.S e n a tu , pod kom m endą Podporucznika Na- 
sakina ?gc . przez cały czas stała poa bronię 
i  bez względu na groźby i namowy bunto­
wników , w ytrw ała w swóiey powinności. 
Podobnież postąpiła w arta Podofficerów Pa­
włowskiego pu łku  stoiąca w koszarach Mo­
skiewskiego. N azaim rz rax o , porządek zu­
pełn ie  był przy wrócony. Jego Cesarsko-Kró­
lewska Mość osobiście obiechawśzy wszystkie 
oddziały woyska , i podziękowawszy im  ża 
ich gorliwość , w ierność i wzorowy porządek 
w tak  sm utnym  i niespodziewanym wypadku, 
rozkazał im  odstępie. Odtąd zupełny porzą 
dek trw a ł nieprzerw anie. W oyśka kw ateru­
jące- za m iastem  , które odebrały były "oz- 
kaz zbliż;,ć się do Stolicy, Wróciły na  swoie 
stanowiska: prócz pu łku  Dragońskiego G w ar­
dyi , k tóry ściągnięty został do m iasta dla pa­
tro low ania, ora? dwóch Szwadronów pułkcw  
Uzarów i U łanów  G w ardy i, k tóre zatrzym a­
no w Koło m iasta , d la chwytania uciekają, 
cych spiskowych., • Nayiaśn eyszy. Cesarz Jn  < 
i KrpJ idąc za natchnieniem  pełnego dobroci 
Swoiego S e ica , po dokładnem  przekonaniu 
się o praw dziw ym  źalti bataliiupu ekwipeżu 
G w ardy ., doz wolił onem a stanąć przeu subą, 
a maięc pew ność, źe podeyśeiem tylko m ógł 
hydź wciągniony w zamach podobny , raczył 
łaskawie przebaczyć g n i, i wróciwszy daro­
waną od Swiętey pamięci Cesarza Jrnci Cho­
rągiew , za lecił, aby na nowo poświeconą zo­
stała , a bataliionowi kazał przystąpić do 
przysięgi, k tórą te n ż e , przeięty ża lem , z.za- 
pałem  i widoczną przychylnością wykopał, 
Fom paniia Jego Cesarsko - Królewskiej Mo­
ści w pr.łku Grenadyierow  G w ardyi, która Z 
swym K apitanem  do zamiaru innych należeć 
n ieci c ia ła , przyprowadzona była przrz tegoż 
Kapitana przed lego Cesarsko - Królewską 
M ość, i iź tego powodu m iała zaszczyt otrzy-



m ac  pozwolenie uszykowania się przy bataliio- 
n ie  Saperów G w ardy i, który w artę zimowe­
go pałacu składał. D nia 15 z r a n a , Jego 
Cesarzewiczowska Mość W ielki W iążę M i­
chał doniosł, ie  większa część żołnierzy p u ł­
ku G renadyięrow . G w ardy i, podstępem u- 

.. w iedziona, z rownyroże żalem b łaga przeba­
cz e n ia , i  źe dwie kom paniie tego pułku  z 
naywiększą dokładnością odbyły , w  dniu 15 
G ru d n ia , wartę w twierdzy. Jego Cesarsko-Kto- 
lew ska M ość chcąc i  tu  okazać litość nad 
prawdziwie żału iącem i, w rócił i  tem u pułko­
w i Chorągw ie, k tóre m u < były odebrane, 
zaleciwszy poświęcić ie  na  nowo , a pu łk  
przyprowadzić do przysięg i; co z nay więk­
szym  zapałem  zostało w ykonanem . P u łk  Mo­
skiewski G w ardyi, który równie Chorągwie 
u t r a c i ł l e c z  w  większey części zasłużył na 
Względy wiernością i  gorliw ością, k tóre oka­
p a ł, również nayłaskaw^ze otrzym ał przeba­
czenie i Chorągwie lego na  nowo by ły  poświę­
cone. • .

Przez odbywające się ściśle śledztwa > 
przekonani zostali, ż e s ą  sprawcami tego nie­
słychanego zam ia ru , w Stolicy: D ziennikarz 
B y le jew , U rzędnik Somow byvyszy Vice-Gu- 
hernator G ó rsk i, dyiJimissyionowany Poru­
cznik  K arłow ski ; ‘ Śztabs - K apitanow ie: Z  
pułhta Moska ewslęzego G w ardyi, Szepin -Ho- 
etowski i  B eztnżew , A djutant K ięcia A lexan- 
sba W iirtem bergiki ego B eztuiew  5 z p u łk u  
G renadyierow  Gwardyi Sztabs - Kapitan Sut- 
gow  5 Porucznik P an ó w , A djutant Jenerała  
ilhaCuras Bistrom a Dowadcy G w ardyi p ieszej , 
Pwnczwd^JCaążg Obole&ski ,  dyżurny Szłabs- 
© fik e r  a  4g» Korpusu Pułkow nik  X iążę 'T ru- 
fceckij z  Sztabu Głtowpego G w ardyi fistebs -  
K apitan K om iłow ioz, K ajdtaa Łejtenasa* P lo t­
ł y  Beztużew 9 A djutant A dm irała M oliera 
JSattiHŻewv, K o m et % p u łk u  jażdy  G-Wai-&fi' 
Jś ią ię  G ia iew sk is a ie iacy  Puszczyn9 K tćhcl*

beker i F inlandzkiego pu łku  Gwardyi Poru­
cznik Cebrykow. —  Ci wszyscy śą uięci i  
zostaią pod s trażą ; oprócz Kichelbekera, któ­
ry  zapewne . .zginął podczas tey rozprawy. 
Oproęz tych głównych sprawców, są areszto­
w an i, iako oczywiście podeyrzani: Kapitan z  
Nizogrodzkiego pułku Dragonow Jakubowicz, 
Dowodca pu łku  12go Strzelców Pułkow nik 
Bułatów , który się staw ił dobrowolnie}, Po­
rucznicy : z E kw lpaiu  Gwardyi , A rbuzów , 
'Wiszniewski, K ichelbeker iJBodysko; z Szwa- 
dronow Pionierów konnych Gwardyi Kapitan 
Puszczyn > Izmaiłowskiego pu łku  Gwardyi 
Podporucznicy: M alutyn ,• Fok , -Korzewni* 
k o w , M iller i Xiążę W adbelski.

—  D nia 29. —

D oktor Stoffregen lekarz N. Cksarto- 
wey E lżb iety , pisze pod dniem  17 b m i ,  iż 
zdrowie N. Cesarzow ej utrzym yw ało się be* 
żadnego zatrważającego symptomatu N. Ce-, 
sarzowa M aryia otrzym ała m iędzy innem i 
własnoręczny list od N . Cesarzowey Elżbiety.

Druga arm iia  w ykonała przysięgę w ier­
ności N .  Cesarzowi Mikołaiowi.

W  uroczystość Bożego Narodzenia N . 
Cesarz Jm ć raczył dać order S. Jędrzeia K lę­
ciu  C alicińow i, Jenerałow i G ubernatorow i 
w ojskow em u w M oskwie, i  Jenerałow i pie­
choty  H rabiem u T o lstoy , dowodzącemu Stym  
korpusem  woyska. Kawaleram i orderu Sgo 
A le ian d ra  Newskiego m ianow ani zostali Je­
nerałow ie Porucznicy Jenerałow ie A djulapci 
Hrabia Kamarowska jJBenkendorff.

Jenerał Adjutant Orłoff, dowodca puł­
ku .gwardyi konnej a otrzymał dostoyność 
Haabtąg«v
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Z łfyrszawy d. 23 Stycznia.

Oyezyzna nasza poniosła n a  dniu  $0 
m . dotkliwą stratę przez izgon ś. p. JW .

X. Stanisława Staszica M inistra S tan u , Dy- 
\ rektora przem ysłu narodowego, Prezesa T o­
w arzy s tw a  K rólew sko-W arszaw skiego Przy­
w iesi Nauk- Jak  życie tego szanownego M ę­

ża było njeprzerw anem  pasm em  cnót publi­
cznych i  prywatnych-, tak zgon iego iako 
wzorowego U rzędn ika , dobrego ✓Obywatela i 
rzadkiego Dobroczyńcy nsybolefniey przera­
z i ł  wszystkich mieszkańców Królestwa. W y ­
prowadzenie ciała zm arłego do Bielan -sto­
sownie do ostatniey iego woli n ą  ^Sniu dzi- 
sieyszym  nastąpi.



u 8  —

X. M rongo^ius chlubnie znany z k ilku 
d iie ł  o ięzylsu P olsk im , a szczególnie z Nie­
m iecko-Polskiego S łow nika, wydanego nie­
dawno w G dańsku , otrzym ał zaszczytne we­
zwanie. Kanclerz Cesarstwa . Rossyyskiego 
H rabia R um ieńców , sławny opiekun nauk , 
zaprosił goj aby iego kosztem obiechał sie­
dziby dawnych Kaszubów i staiał się ile mo­
żności zebrać słownik ich gasnącego ięzyka u 
oraz podania utrzym uiące się jeszcze w u- 
stach tych Pomorzan.

Redakcyia Kuryiera Warszawskiego ode­
brała  list z Berlina pisany dnia 13 b. m. do­
noszący, że Józio Krogułski dał Koncert w 
B erlinie d. 12 b. m . Znawcy i amatorowie 
zachwyceni byli prawdziwym talentem  lecz. ■ 
ledwo ich przybyła 30. Żądano powtórnego 
k o n c e rtu , ale młody w irtuo- wyjeżdżą do 
D rezna. Am ator donosząc o tym  koncercie 
wyraża i „  Wszystko cooyrn m óg ł powiedzieć 
na pochw ałę tego nadzw yczajnego ta len tu , 
byłoby zam ulę,n; iego czucie, biegłość-, mod;- 
połączyły się w wydaniu naydokładaiey kom- 
pozycyy H a y Je n i, Riesa., H iim la i Kurpiń­
skiego , zachwyciły i rozrzew niły tych pra­
wdziwych znawców i lubowników m uzyki, 
których zdaniem  hie włada uprzedzenie. ,,

T e a t r  N a r o d o w y .
Jutro  we Czwarte a dnia 2 L utego, daną 

będzie Koipedya w  1 akcie , z francuzkiego 
P. Scribe,--na ięzyk Polski przełożona : K i­
chany Dziadunio, — Pq którey nastąpi Ko- 
m edyą yv \  ak c ie , pizez ś. p, A. Żółkowskie­
go nąpisaiią: Słomiany Człowiek,  czyli Te­
atr w  Sochaczewie.

Tegoż dnia dana będzie w Sali przy T e­
atrze wielka. R E D U T A , czyli Bal Maskowy.

1826 w przytomności Osób od Rządu do trga  
'.w yznaczonych, wyciągnięte z- koła zostały 
N nm era  następujące:

5 5 .  , ? 4 .  ' 74. 29.
Przyszłe 176 C iągnienie dnia 8  Luteuo 

r. b. przypada.

Dnia  30 i 31 Stycznia  1825 r.
Cent Zbóż różnego gatunKu na T argu  

w Krako wie sprzedawanych.
1 . 2 3 $

Korzec Zł. SD Zł. f i l ZL gp Z Ł &r-
— Pszenicy U — 10 "l5 10 — 8 •ti,
— Żyta 7 — 6 20 6 15 6 . —
— Jęczm ienia 6 — 5 15 5 ■— 4 15
— Owsa 3 24 3 18 3 15 — —.
— Jagieł 01 — 18 — 17 — . — —.
— G rochu 6 —■ 5 15 5 — — —
—  Rzepaku 13 — 12 51 ’ 12 — —

W Gdańsku dnia  23 Stycznia.
Łaśzt 30 Korcy wy ńóaaący

P szen icy ; od Złp. 540 do 600
Żyta k —  —e 31£ ’ —  330.
Jęczm ienia -— — 270 300
Owsa — — 180 —  210.
Grochu — • —  270 —  305

U W IA D O M IEN IE LO TTERY Y N E.
Zrzeczenie  się przedłużonego  ciągnienia Lot- 

te ry i  na dwie piękne. Realności Rań- 
stoia Dubiecka l tysi Stiwnica.

Przez dobre przyjęcie , iąkie ta Lotte- 
ryia od swoiego zaczęcia u Prześwietlmy Pu­
bliczności znalazła , podpisany Dorn hurto- 
wny znalazł się w przyiem nein położeniu, iż  
możę odstąpić od przedłużonego ciągnienia, 
i stosownie do najwyższego Jego Cesars: Kró- 
lewsljjey Meli pozwolenia początkowo ogło­
szony term in  do ciągnienia, a odmianą ty l­
ko dwóch dawniey przedłużonych wygrab , 
na dzień 16 l.utego 1826. wyraźnie i nieod­
m iennie oznaczyć.

L O T E R Y I A  K R A I O W A  Lbtteryia t a ,  iak z p lanu iey widziąć
W  J7o Ciągnieniu dnia Igo Lutego x, m o żn a , obeyiuuie 12,071 dobrze uposaręa
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nvch traferow w kwocie 410,024 ZR. w W . 
W . porhięn[zv k  oremi znayduią się dwa na o- 
bie R ealności, za ktorvch wy kupno ofiaro­
wana. iest jum m a 200,G00 ZR. w W. W . to 
iest: za p i e r w s z y  . 150j';00.v a, za drugą 50.000 
ZR. w W. W. t u ’zieź 1975 wyciągnąć się 
m aiących traferow od 20,000. 10,000. 5000. 
3000. 2000. 1000. 500 aź do nayniźszey ilo­
ści 22 ZR. w W . W. w kw ocie‘77j323 ZR. 
w W . W . daley 2042 przed i potraferow od 
1000 ZR. w W. W. aź do 12. ZR. w W. W. 
w kwocie 38,596 ZR. .w W . W. nakoniec 8052 
wygiywaA w złocie od 100. 50. 25. 4 aź 1 
D ukata , w )> wocie 94,005 ZR. w_ W . W . 
k tó re  w ogóle stanowią sum m ę 410,024 ZR. 
w W. W. T ak  znaczna liczba traferow w 
stosunku m ałey ilości losow , z których się ta 
Lotteryia sk łada , zwięl. sza tem  bard-ziey po­

dobieństwo w yg ran ey , źe n iem al na każdy 
lOty los przypada w ygrana i naw et ieden los 
22 razy wygrać może.

Podpisany Dom  hurtów ny ofiarnie 'Je­
szcze nadal biorącem razem za gotpwg za­
płatą  10 czarnych losów l i t y  gratyso.wy, 
który pewnie przynavm niey D ukata w zło­
cie wygrać m u si, poki niewielka iuź ich li­
czba rozebraną n ie  będzie.

Los kosztuie 10 ŻR. w  W. W.
W  W iedniu dnia 7 Listopada 1825.

A . C. Schram.'

W  Krakowie dostać m ożna losów na  tg 
Lotteryią w H andlu JP. Antoniego H ólzeL '

D O N I E S I E N I A .
Podpisany zawiadomia ninieyszem  Szanowną Publiczność, i ż  n a ,żądanie W . Teresśy

1. B enierskiey, 2. voto Podlewskiey W dow y, dnia 13L utego  1826 r. o godzinie lOtey rań- 
ney a o' 3ciey po po łudniu , rozpocznie się i  następnych dpi tegoż miesiąca i roku , konty­
nuow aną będzie .licy tac ja  cał go H andlu Rłąwatnego w Krakowie przy ulifcy Floryańskiey 
N ro.539 pod Firm ą Ferdynanda Benierskiego i pozostałey-pb tym że Wdowy exystuiącegó, 
jako: ta  : M efyabsow , ki-pinów  , grodnapldw , kitaiek , film-ansow, barakonow , bom basinu , 
galanteryi rożnych., toalet m ęzkich i dam skich, porcellnny, piór damskich , kwiatów ro­
żnych , dyw anów , w stążek, galonów srebrnych i z ło ty ch , obicia poltóiowego, perfum , wó­
dek kolońskich, zw ierciadeł, lichtarzy brązow ych, kapeluszow stosowanych i t. p. towarow, 
a to za gotową Courant m onetę więcey daięcernu. Życzący sobie licytować na oznaczony 
czas i mieysce przybędą. — W Krakowie dnia 28 Stycznia 1826 roku.

Tomasz j a r z y ń s k i , Kom. Sąd.

Pisarz Aktowy publiczny zawiadomia Szanowną Publiczność zniósłszy się z Kurato­
re m , że licytaeyia M alowań po Jozęfie M ajer w dniu dzisieysżym przypadaiaca , odroczony 
została na dzień 6 Lutego na godzinę 9tą ranną , a to z pcw ołu  reklamowani dopiero poda­
nych oświadczając , iź, w oznaczonym dniu w kam ienicy pod L . 262 sprzedarz rozpoczętą 
zostanie. — W Krakowie dnia 30 Stycznia 1826 roku.

J g .  Ostaszewski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z pow odu, iż trwaiący dotąd K ontrakt o transport ‘ Soli kam ienney do M agazynu Sol­

nego Kraków kończy się z dn irm  o s t a t n i m  Maja r. b. ogłasza, podpisany Kómmissarz pe ł­
nomocny Rządu Królestwa Polskiego, zarządzaiący zarazem Adniinistracyią dochodów Sol­
nych w Krąju W olnego Miasta K rakow a, z mocy układu z Rządem  tegóź Kraiu zawartego 
na rzecz Rządu Królestwa Polskiego utrzym yw aną, następuiące w arunki do honkprehcyi o 
tenże transport.. Soli do M agazynu.K raków  sprowadzać się mającey.



1. T ransport Soli kam ierm ey W ieliczkowskiey w kruchaćh  ze składu Podgórskiego do 
M agazynu Solnego w Krakowie na Stradóm iu pod L. 9 zostającego, w puszczony  będzie w Bn~ 
treprłze  naym m ey żądającem u, za podaniem  -zapieczętowanej D e k la ra c ji, a to  od dnia Igo 
Czerwca r. b. a i  do ostatniego M aja 1832 na 6 la t po sobie idących.

2. Ubiegający się o rzeczoną Entriprize obowiązany, ie s t, przy podaniu swey D eklara- 
cy i, złożyć Z łp. 3000 w gotow iźnie, iako Vad-ium, które natychm iast zwrócone m u będzie, 
leżeli się przy Entreprizie nie u trzym a; utrzym ującem u się zaś przy L ijlreprizie toż Yadium 
dopiero w  ten  czas zwrócone zostanie, skoro kaueyią należną złoży,

3. Kto naykorzystnieyszą dla Skarbu poda propozycyią, w inien będzie na ząbezpiecze- 
Ił.Je Skarbu złożyć przy zawarciu K ontrak tu , kaueyią wynoszącą Złp. 3000, a to albo w go- 
tpw jzjiie , lub przez Zapis na Dobrach nieruchom ych, nad 1/3 część swey wartości długam i 
tó e  obciążonych, zahipotekowany, Zadney iednak prnwizyi od tey kaueyi pobierać lUP będzie.

4. Jlość Soli transportować się maiącfey w ynosić będzie rocznie około 30,000 Centnarów  
B erlińskich m niey lub  więcey.

5. Sól ta n ie  inaczey iak tylko za frachtbriefam i Komissarza Rządu Polskiego-na fu ­
rach przez most na W iśle z Podgórza do Rogatki pierwszey prow adzący, transportow aną

. bydż może,
6. Opłata mostowego i Rogatkowego, tudzież od eiępedycyi eelney na kom orze Austry- 

iackiey , czyli tak nazw ane C eU elgeld, do E ntreprenera  należeć będzie,

7. Obowiązkiem E n trep renera , swemi własne.mi ludźm i Sól w Składzie Podgórskim n a  
wagę "kazać donosić, z wagi na fury ładow ać, również w magazynie na  wagę złożyć, i n-

• szychtow ać bez Żądania za to jakiejkolw iek Bonifikacyi,

-8. Żadną Bonifikacyia na ubytek Soli, przez utarcie lub  uszkodzenie w transporcie 
n ią  będzie m iała m ie jsc a , owszem E ntreprenęi obowiązany zostan ie , Sok w takim  samym 
gatunku i ilości, iaka m u w składzie Podgórskim wydana będzie , oddać w magazynie ra­
chując za 100 funtów  W iedeńskich 120 funtów  Berlińskich; wszelki zaś ubytek w inien bę- 

. dzię opłacić w magazynie podług teraźnieyszey Ceny spyzedarzy Soli w Kraiu W olnego Mia- 
fta  K rakow a, to iest po Z łp, 21 za C entnar B erliński, albo też wym kaiąca z 'tąd  pretensyia 
przy w ypłacie przypadaiącey należytośei za transport potrącona zostanie w edług teyże Ceny.

9. Przypadająca Entreprenerowi naleźytpść za transport Soli uskuteczniony, co kwartał 
po sprawdzeniu podanej Likwidacji z Kassy Magazynu miejscowego za Kwitem »ego wypła­
coną mu będzie w monecie Kurs w kraiu tutejszym mającej,

O  innych w arunkach do Kontraktu ubiegąiący się każdego czasu w godzinach służ- 
■ fcflwynh zajnform ówać m ogą w Kancellaryi podpisanego-

N a zasadzie tychże w arunków , każdy m atącj chęć ubiegania się o  rzeczony transport 
Zechce podać do rąk  w łasnych podpisanego w Krakówie, w Dom u pód L , ' 5 0  przy U licy 
F k tryańsk iey , aż do 24 Mea Lutego r, b, na godzinę łOtą z rana na piśmie swą D eklarac ji^  , 
|»rzez niego, w łasnoręcznie podpisahą i zapieczętowaną, w którey szczególniej w yrazić wi­
n ien  ,  w iele żąda od transportu jednego C entnara wagi B e rliń sk ie j, przyymuiąp wszystkie 
•powyżej" nadm ienione w arunk i; poezem w  przytomności wszystkich ubiegających się, też D e- 
JMązacyie otwrartemi hądg., ą którą z  n ich  naykorzystnieyszą dla Skarbu okaże się z tey uk ład  
zaw arły zostanie, na  przeciąg czasu pow yżej oznaczony , z zastrzeżeniem potwierdzenia p rzez

Włiądzę. W Ktakowie 4eia 10 Stycznia 1826 soku.

Kom isarz Pełnom ocny R?ąda 
Królestwa Polskiego,'

Jagielski.


